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W Piątek dnia 14. Kwietnia 1815. 


"Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Pan ceniąc nayłaska- 
wiey gorliwość, zdolność i poczciwość, któ: 
rą Galicyyski Radca appellacyyny W. Le- 
win Lewiński we wszystkich stopniach 
służby publiczney chwalebnemi stwierdził 
dowodami, mianował go aktualoym nadwor= 
nym Radcą swoim przy may wyższym Frybu.- 
nale sprawiedliwości. 

N, Pan raczył F Wacława Winklera 

eyrkułowego Aptekarza w Tarnowie, przez 
wzgląd Da zasługi iego w ostatniey epoce 
woienney położone , ozdobić -w dowód nays 
wyższey łaski i ukonteptowania swoiego zło- 
tym medsliionem. 
r Jak bardzo szanowna Publiczność tego 
głównego miasta Śpieszy przy każdey wydas 
rzonty sposobności na pomoc ubóstwu i ciers 
piącey ludzkości, dowodem tego iest dana 
w wielkim tygodniu dais 22. zeszłego -mies 
siąca Marca Akademiia muzyczna na 
korzyść tuteyszego Iastytutu Ubogich, a szcze- 
gólniey na wsparcie rodzia poległych żołnie- 
rzy — Nadwzyczaynie wielka liczba słucha: 
ezy, tudzież miłosierne dstki sere dobroczyoe 
mych przechodzące ustanowioną od wstępu 
cenę, uczyoity tak obfity dochód, iż można 
go nazwać paylepszym Od czasu zawiązania 
się owego Instytutu, 

C. K. Kommissya Instytutu Ubogich poa 
czytnie sobie za miłą powinność podzięko« 
wać iak nayczuley Damom wysokiego rodu, 
tudzież PP, Miłośnikom muzyki za ich grzecza 
ne przyłożenie się do tóy muzyczney Akade. 
mii, która z przyczyny ich talentu i sztuki 
powszechną pochwałe słachaczy zyskała i 
pięknego celu dobroczynności dopięła. Skła: 
da oraz Kammissya daięki tuleyszym Oby- 


watelom i Kommissarzom Instytutu Ubogich 
PP., Wacławowi Koberweinowi i Wicen- 
temu Ziętkiewiczowi, którzy tak szla. 
chetnie łożyli własne kosata na świetne o- 
zdobienie | oświecenie sali w czasie muzycze 
nych Akademii, tak często dla ubóstwa das 
wanych. 

Jeden dobroczynny Przyiaciel szkół i 
dzieci, nie wymieniwszy swołego nazwiska, 
ofiarował tuteyszćy główney wzorowey Szko- 
le Ńiemieckiey 75 ZR. w W. W. wtym wy: 
rażcym zamiarze, aby ie zmiu ubogimi pil- 
Dym uczniom 2giśy klassy, po skończonym 
examinie igo kursu, rozdadź w podarunku; 
co też po ukończonym publiczoym popisie i 
po stosowney przemowie W. JX. Minasie- 
wicza, Scholastyka katedralnego i oaczel-= 
nego Szkol normaloych Dozorcy, uskutecznio» 
ném zostało. 

Cesarsko-Królewski 15ty pułk liniiowy Ba. 
rona Zacha, poczytuie sobie na wychodzie 
swoim zGalicyi za obowiązek oświadczyć 
pinieyszćm przy wynurzeniu saacónku żyw 
wdzięczność swoią Panu Thodius, Doktoro< 
wi medycyny iC. K. Fizykowi cyrkułowemu 
Sandeckiemu za tę ludzką i czynna pomoc les 
karską, którćy od niego pułk, a szczególaiey 
korpus Officerów doświadczał. Pułk będzie 
sobie zawsze przypominać świetne talenta i 
wspaniały charakter tego aacnego Męża, 
który iako doskonały Lekarz i prawdziwy 
Przyiaciel ludkości tyle bolów ukoił, 
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W mieście Jarosławiu, d. 15. zesse 
miesiąca Marca, zszedł z tego świata X. Aue 
gustyn Kwiatkowski, Exjezuita w gzcim 
roku życia swoiego, Ten wielce cnotliwy i: 
świątobliwy Kaplan , trawił dnie swoie po 
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mwygasśnieniu zakohu swoiego w Klasztorze 
!XX. Reformatów Jarosławskich, a oddany 
tałkiem ćwiczeniom ewanielicznym, mimo 
zgrzybiałego wieku i kalectwa, depełniał 
* beziateressownie wszystkich powinności kas 
płańskich, a nie przyymuiąc Żadnych ofiar i 
żyiąc iedynie z swey pojezuickiey pensyi, 
rad dzielił z potrzebnym bliźnim i nędzarzem 
to, co mu po opędzeniu skromnych wa Zycie 
iego wydaików pozostawało. Zwłokóm tego 
szanownego starca oddali z rozrzewnieniem 
ostatnią posługę Obywatele i Duchowni; 
pićrwsi nieśli go na swych barkach do Koz 
ścioła, drudzy na cmentarz, i tak uczcili cnos 
tẹ, o któróy i my w Gazecie naszćy wspo- 
mnieć, za miłą poczytaliśmy sobie powioe 
nośc. 


Z Wiednia d. 5. Kwietnia, — Baron St, 
Vincent, Ces. Austr. Poseł akredytowany 
przy Dworze Królewsko-HFrancuzkim, przyie- 
chał tu d. 3. b. m, z Paryża.*) 

J. C. K. Apostolska Mość raczył 
dotychczasowego  Wielkorządce Austryi 
Niższey, Franciszka Hrabiego Saurau, 
mianować nayłaskawiey Gubernatorem w 
Medyolanie, a dotychczasowego Guberna- 
tora Galicyi, Piotra Hrabiego Goes, Gu: 
bernatlorem w Wenecyi. 

N. Pan raczył Hrabiego Tornieri, 
tymczasowego Prefekta w Wicencyi, o- 
zdobić za świetne zasługi iego Krzyżem kas 
walerskim orderu S5, Leopolda, 

W Prezburgu umarła d. 20. Marca 
szacowapa powszechnie Krewna N, Króla 
Frauncuzkiego, owdowiała Xiężną Lotaryńska 
Ludwika, z domu Xiężna Movtauban, 
w Szgim roku życia. Zostawiła dwóch sys 
nów, Xięcia Karola Eugeniiusza Lota- 
rynńskiego, Kawalera orderu złotego Runa s 
Jenerała iszdy w'Ces. Austr. woysku, i Xięs 
cia Karola, tudzież iedną córkę Xiężnę E 
lizę Carignan, 


») Przytrzysiani w Paryżu po odieździe N, 
Króla Hraccuzkiego Posłowie zagraniczni, 
otreymali (wedtug twierdzenia Dostrze. 
gacza Austryackiego) po przybyciu Na= 
paleona paszporty, dla odicchaala na 
Sztrasburg ¿i przebycia Renad., Szczegółz 
nie tylko Poset „Angielski Lord Fitzrai. 
Sommerset otrzymať paszport de Cslais. 
Pan Fagel, Poset N. Króla Niderlandzs 
kiego, przeieźdzał d, 28, Marca przez 
Kehl, < 


i zagraniczne. 


Hiszpaniia, 


Pisma publiczne wyięły z Gazet Fran- 
cuzkich następuiące doniesienia z Madrye 
tu pod d.*' ». Marca: 

„Wszystko, co dotychczas o powszech. 
ney amnestyi w Kraiu naszym głoszono, iest 
bez fundamentu; codzieńnie owszem pomna- 
żaią się prawidła surowości. Wielka liczba 
uwięzionych liberalistów zostaie w ciągłem 
niebezpieczeństwie zginienia na rusztewaniu 
katowskićm; to przyoaymniey pewca, że 
Fiskał Kommissyi Królewskiey wyrokował 
śmierć ma kilkanaście osób, Wszystkiego lę? 
kać się należy, dopóki tylko Kanonik Esces 
iquiz (dawniey Nauczyciel Ferdynanda) 
codzieńnie większego wpływu u Króla naby- 
wać mie przestapie.** 

„Baron Eroles, mianowany naczelnym 
Dowodca w Barcelonie i Jenerałem woys 
ska Katalońskiego; gotuie ón się iuż do 
Wwylazdu, a towarzyszy mu Ochotnik (guerila 
las) Manso, którego Król Margrabią Los 
bregatu mianował, Kto zna sposób my: 
Ślenia i pestępowaniąa obu tych Dowodców, 
obawia się, aby wkrótce nowe rozruchy w 
Barcelonie nie wybuchnęły. — Jenerało- 
wie Villacampo i Palafox posłani są 
do Arragonii, i zdaie się, iż wszystkiego 
po gorliwości ich spodziewaią się.** 

„Radcy Stawu i Rady Kastylskiey, któs 
rzy dobrze myślą o Hiszpacii, anayduią 
się w naydotkliwszćm położeniu, ponieważ 
Król na porady ich ucho swoie zupełnie za» 
myka, a powoduie się samemi tylko radami 
Xiężyg Ostolaza i Escoiquiz.* 

„Król ogłosił to za powszechną zasadę, 
iż Zaden moich klasztoru swoiego opuszczać 
nie może. Odrucone są zatém wszelkie pro- 
śby o sekularyzacyę,-a Bulle Papiezkie, za- 
wieraiące na nie zezwolenia, maią bydź na- 
tiychmiast spalonemi, skoro do. potwierdzenia 
Królewskiego podanemi zostana.“ 

Gazety Aagielskie zawićraią nastę: 
puiące wiadomości z Hiszparii: 

„Mamy wiadomości zKadyxu dochoe 
dzące do dnia 19go, a z Madrytu do dnia 
z8go Lutego, W Madrycie aresztowano 
znowu osoby. Hrabia Pino Harmassa, 
brat Ńęcia Frias, Całooke Rady Kestyl= 
skiep; Gubernator Erro Navarro, Jeoerał 
ertyleryi; Pułkownik Piqnaro zpułku Mas 
lagskiego, tudzież inni, między któremi iest 
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ieden Major i kilka koblet, zaprowadzeni 


zostali do węzienia.* * 
„W Kąadyxie w o d. 15, Lutego 
rozkaz dzienny, w sku którego bramy, 


rynki publiczne i wały, we dnie i w nocy 
mocnewi “oddziałami woyska i działami v= 
sadzone bydź muszą. Prócz lego zapowies 
dziano w tymże rozkazie dziennym wszyst= 
kim Żołnierzóm osady, iż ieżeliby który z 
nich był tak zachwałym i śmiał wykraczać 
przeciw uszanowamiu, pależącemu Się Świę- 
tey potędzę J, K. Mości, orez poważał się 
vskarzać lub żalić na Rząd Królewski, tedy 
taki natychmiast przez Sąd woyskowy sąs 
dzonym będzie. Wszystkie osoby, tak woy- 
skowe, iak i cywilne, które słysząc podobne 
wynurzenia się, mie przyaresztuią natych- 
miast same, lub też nie każą aaybliższey 
straży grzyaresztować winowayce, tymże 
samym karóm podlegać maią.*' 

Eskadra Hiszpańska, przeznaczona do 
Ameryki połwdniowey, która stała w 
porcie Kadyxskim, i wysedziła bsła znowu 
na ląd będące na niey woysko, miała d. i6. 
Lutego puścić się znagła na morze. Mó- 
wią, że ena składa się z igo okrętu lie 
miiowego o 64 działach, z 2' fregat, iney 
korwettv, iniey galiotty, igo statku i g1 przes 
wozowych okrętów.  Znaydowały się ca 
tey eskadrze z pułki dragonów, 5 pułków 
piechoty, oddziały strzelców, artylerzystów 
Śc., ogółem 10400 ludzi. (Inne doniesienia 
z Hiszpanii twierdzą zpowu, że przeznas 
czone do południowey Ameryki woy: 
sko pa ląd wysadzone, i wgłąb bBiszpanii 
posłanóm zostało. Czas więc oksze, która 
z tych dwoyga wiadomości iest prawdziwą.) 


Włochy. 


Pisma pobliczne zawiersią z Livorno 
pod d. 8. M:rca tę wiadomość, 12 owe okres 
ty, na ktorych Bonaparte odiechał z wys 
spy Elby, pomimo wszelkiey baczności cza 
turących ua nie okrętów Fraacuzkich, dnia 

-5. Matca do portu w Forto-Ferrajo zuo: 

wu zauluęły. Skoro Napoleon z ludźmi 
Da lgd ue Francyt wssiadł, dał owym 
Ookrę.óm rozkaz do powrotu. 

_ Okręt, który putem wyszedł pod żagle 
z Porto-Ferrajo ze świną i recam 
Xięsnży Pauliny, Siostry Bonapartego, 
i płynął do Viareggio (w K:ęstwie Luxies 
skiem), musiał dla przecie nych wiatrew za- 
Winąć do Livorno, z kad iednak odpłynął 
Blezabawem na mieysce przeznaczenia: SW Os 


iego, gdzie krótki czas przed tém Xiężna 
Paulina przybyła, 

Król Imć Neapolitański wydał dnia 
7. Marca Wyrok, ponawiaiący ogłoszone le: 
szcze d, 26. Sierpqia r. z. wezwanie do wszy 
stkich lądowych i morskich żołnierzy w S y+ 
cylii, będących rodem z Królestwa Nea: 
politańskiego, aby do Oyczyzny swos 
ićp pazad powrócili. Czas do tego powrotu 
przedłużono im teraz do dora 1. Maia r, b., 
oraz przyrzeczono szczególne korzyści tym, 
którzy w licznych hufcach powrócą. 

Wydział, trwudniący się z rozkazu Króla 
Imci Neapolitańskiego ułożeniem dla 
Królestwa nowéy Koostytucyi, odpowiadaiąe 
cey duchowi teraznieyszego wieku, maradza 
się teraz nad planem oneyże. Gdy ten plar 
przez Króla potwierdzooym z0Stanie, wezwa- 
ne będą Stany Królestwa do daoia o nim 
swoićy opinii, 

Według doniesieh Gazety Ankońskiey 
przyiechał Król Neapolitański z Nea- 
polu do Macerata i spodziewanym był 
doia 5. Marca w Ankonie, gdzie (iak Ga- 
zeta Wiedeńska zapewnia) w rzeczy samóy 
stanał, 

Xiężoa Wallii (Małżonka Xięcia Res 
jenta Angielskiego), tudzież wielu Aogli= 
ków, powrócili z Neapolu do Rzy mu. 
Xrężna wyiechała z orszakiem seoim daola 
15. Marca do Civitsvechia, zkąd pa os 
krecie so Livorno popłynie. 

Król Hiszpanski Karol IV., Królowa 
Etruryi i były Król Sardyński (Brat 
terażnieyszego) wyiechali takoż z Rzymu 
do W. Xięstwa Toskańskiego. 

Papiez odprawił dnia 15. Marca tayny 
Konsystorz, w którym 6 Arcybiskupów, tus 
dzież 14 Biskupów częścią mianował, częścią 
potwierdził. 

Papiez opuścił takoż Rzym d. 22, Mar- 
ca i przybył d. z5go do Florencyi, zkad 
po krotkim pobycie do Wenecyi się udał. 
(Nieprzyracielskie środki 2e strony Dworu 
Neapolitańskiezo, spodowały Jego Swiatobli. 
wość, Królewsko. Hiszpańską Familiię, An: 
ghków Će. do opuszczenia Rzymu.) 

Król Sardyhski, znaglopy obeceemi 
okalicznościami, zaniechał podroż swoią do 
zatoki Spezzia i powrocił dnia 19. Marca 
z Genur da Turynu. Towarzyszyli Rró: 
low: Urzędnicy óworscy w reih pojazdach i 
oddział dregsaow, 

Angielski Jenerał Lord Beutżnk obiął 
naczelne dowództwo nad woyskiem Aagiel- 
skiem, stoiącóm w Krmach Krela Sardy he 
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skiego. Do Nizza nadciągnął dia wzmos 
cnienia woyska batalion piechoty Angielskićy 
z zma bateryami artyleryi konnćy. 

Sardyhski Jenerał Geneis, który wy: 
słanym był do Nizza dla zabezpieczenia 
tamże granicy, powrócił dnia 12, Marca da 
Genvy. Kilka oddziałów woyska Sardyńe 
skiego, wysłanego w tymże samym kierónku, 
powraca tam także. 

Ces. Austryackie woysko, stoiące w A- 
lessandryi, wzmocnione zostało arty: 
leryą. 

Angielski Pułkownik Campbell, który 
zDraguignan (w Prowancyi) d. 11. Marca 
do Geauy powrócił, wyiechał do Szw a y= 
caryi, — W porcie Gepueńskim stoią na 
kotwicy dwa woienne okręty Angielskie. 


F r 


Dzieńnik jeneralny Francyi (Journal ge- 
zieral de France) pod d. 24. Marca zawiera 
następuiący artykuł: 

„Gazeta Sztrasburska zawiera Des 
klaracyę, niby to przez KongresWićdeński 
wydaną, która z przyczyny powrotu N. Ce= 
sarza do Francyi ogłoszoną bydź miała. 
Znamy ten osobliwszy dokument, który W7- 
szedł z kuźni Paryzkiey, a nierozważnym 
sposobem w trzy dnie pićrwćy, aniżeli mógł 
doyśdzźz z Wićdnia do Paryża”), od pieciu 
dni biegał po rękach. Jest to ieden z owych 
heroicznych lekarskich środków, które chos 
rego tém wcześniey do grobu wpędzaią.* 


a n c y a. 


Dostrzegacz Austryacki zawiera 
mastępuiący artykuł: 

„Szczególnieysza fatyga, którą zadaie 
sobie Rząd Napoleoński dla wprawienia 
Publiczności Paryzkiey i Francyi wię 
opiniię, iż Deklaracya Mocarstw z doia 13g0 
Marca iest podrzuconym, w Paryżu ułożo» 
nym dokumentem, iest naywiększćy uwagi 
godna, Dowodzi ona, iż owa Deklaracya 
na przekór wszelkim prawidłom Rządu biega 
mocno po stolicy, i że Rząd czuie żywo po- 


*) „dutentycznie wiadome , że Deklaracva, 
wydana przez zebrane na Kongresgje Wić- 
deńskim Mocarstwa, d. 13, Marca wye: 
słaną została z Wiednia, ad, 18. tegoż 
miesiąca zrana do Sztrasburga nadeszła, 
a zatem, bez żadnego cudu, d 20. Marca 
do Paryża nadeyśda mogła. (Przypisek 
Dostrzegacza Austryackiego,) 
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trzebę wmówienia w Lud, iakoby zdarzenie, 
które Napoleona. Bonapartego na 
chwilę de Tuillergów sprowadziło, nastąpiło 
albo za zupełać lesieniem się z Furopeya 
skiemi Mocarstwy, lub przynaytmniey za przy- 
czynieniem się kilku z onychże,* 

„Waraźny i mocny ton, ziakim wo! 
wćy Deklaracyi to wielkie słowo: Żadnego 
pokoiu z Bonapartem! wyrokowanóćm zostało; 
nie obce iemu samemu uczucie niezliczonych 
nieszczęść, które powrót iego, po krótkiśm 
użyciu pożądanćy od dawna spakoyności, na 
nowo po Francyi rozszerzy, tudzież we- 
wnętrzne przekonanie, iż takowe przeczucie łą» 
czy się doimienia iego we wszystkich umysłach, 
— to jest, co chwilowego Władcę nagli do 
użycia wszelkich podobnych środków, aby 
części Ludu Francuzkiego usuwać z oczu 
dopóki tylko można znienawidzone factum , 
to iest banicyę, którą Europa ną esobę 
iego wyrokawała.'* 

„A iednakże zapadł ten wielki Wyrok! 
Ochsona, z iaką sprzymierzone Mocarstwa 
przeszedłszy roku a814go granice Francyi, 
obchodziły się z życzeniami i prawami «ols 
nego 1 niepodległego Narodu, nie wygasła w 
pamięci onegoż. Dziś pokonywaią też Mo- 
carstwa to samo złe; nie chcą one i dzisiay 
niczegu innego, iak tylko zabezpieczonego i 
trwałego pokoiu; nie poczytalą one nigdy 
za pokvy takiego stanu rzeczy, któryby woy- 
skowo<despoLycznemu Rządowi podawać mógł 
środki do zagrażania bez ustanku Sąsiadóm 
iego, i który zimuszałby resztę Mocarstw do 
co raz nowych natężeń i ofiar.'< 

„Głos Narodu wyraża się bardzo głosno 
w południowych i zachodnich Prowincyach 
Francyi, W Peryżu głuche panvie mil- 
czenie. Odiszd wszystkich cudzoziemców, 
przerwanie handlu i wszystkich stosunków z 
zagranicznemi Kraiami, odosobnienie, w które 
Francya iakby czarodzieyskićm uderzeniem 
wprawioną została — wszystko to są facta, 
które pobudzą wkrótce Publiczność w stolicy 
da wynurzenia życzenia, aby nie wychodzić 
więcóy ze społeczeństwa Nerodów, Dziś 
widzi Francya woynę z całą Europą, 
rewolucyę wewnątrz, i powrót wszelkich o- 
kropności ostatnich lat z5ciu. Nie dawno to 
Państwo, poważane i szanowane, zaięła zno- 
wu stopień pomiędzy piórwszemi Mocarstwy; * 
było ono powołane do działania wielce, do 
nadarzania sobie i drugim korzyści, do za- 
golenia głóbokich ran swoich, i tworzenia 
iednego 2 fundamentalnych filarów systematu 
Państw Europeyskich,** 
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„Pożałulje gorzko Francya, iż tak 
świetnych prerogatyw Samochcąc się zrze- 
kła! Uczuie ona; Na: znaczy poświęcać 
spokoyność i pomyślłOŚć 25ciu miliionów lu- 
dzi fałszywie zrozumianćy żądzy sławy w 
pół upoionego woyska. Samo woysko po= 
zna, że oderwane od szanownego węzła, któ- 
ry ie z Kraiem koiarzył, gotuie samo sobie 
zgubę, w którą, prędzóy lub pózniey, z całą 
swoią uroiopą sławą i ze wszystkiemi czczes 
mi nadziejami swoiemi wpaśdz będzie mus 
siało.'" 

Systema gwałtu woyskowego (pisze Ga: 
zeta Wiedeńska), za pomocą którego po- 
wrócił Bonaparte do Francyi i wkto» 
czył aż do Paryża, gdzie przywłaszczył 
sobie naywyższą władzę, któróy zrzekł się 
formalnie vroczystemi traktatami na głośoo 
obiawione życzenie Narodu i dla prawdzi: 
wego dobra Francyi, zdaie się coraz wię: 
cóy rozwiiać. Żołnierz tylko działa i ton 
daie, a luboć chłopi tych okolic, przez które 
Bonaparte przechodził, mieszali (według 
twierdzeuia ogłoszonego w Monitorze o 
podróży iego doniesienia) okrzyki swoie z 
radośnemi okrzykami niewiernych hord żoł- 
nierskich, przecież od czasu, iak cywilne toe 
warzystwo exşstuie, mie składaią Narodu 
lob Zastępców onegoż chłopi i żołnierze. 
Prawdziwy Naród, to iest; Posiadacze dóbr, 
Kupcy, Klassy trudniące się przemysłćm, tu. 
dzież Uczeni i Artyści, są teraz we Frans 
cyi iakby ogłuszeni; milczą oni, i daią przez 
to poznać, iak mało nowo s narzucony pos 
rządek rzeczy i teraźnieysze panowanie, wys 
nikaią z woli Narodu, na którą się Bona- 
parte tak częsta odwołwie. 

Te uwagi naciskalią się same przez się, 
czytaiąc w Monitorze Paryzkirin następu- 
iące doniesienia, w których moralność pu. 
bliczna tę iedyną pociechę znsyduie, że prze: 


"cież niektórzy Fraacuzcy Wodzowie pozostali 


wiernymi obowiązkowi Swoiemu, i ze spra: 
wą Króla, bez dalszego względu, rzetelnie 
obstawać zdawali się. 

Pomienioce doniesienia z Paryża pod 
d. 24. Marca brzmią iak nastepuje; 

„Xiążę Belluno (Marszsłek Victor) 
ciagnął z woyskiem 2giey dywizyi woysko= 
wćy do Paryża; dowiedziawszy się pułki, 
że Cesarz zbliża się do stolicy, poprzypioa- 
ły ieden po drugim narodowe kolory. Kiążę 
Belluno oddalił się, a cała diwizya, zies 
dnoczona pod narodowemi kolorami, odpras 
wiała dalćy swóy pochćd.* 

„W gciey i 4tóćy dywizyi woyskowcy, 


Lud, Officerowie i Żołnierze przypięli nara 
dowe kolory, pomimo wszelkich zapobiegów 
i natężeń Prefekta Vanblanc i kilku Je- 
nerałów. Pułkownik Jaqueminot, Adju« 
tant Kięcia Reggio (Marszałka Oudinot), 
podał dziś Cesarzowi w czasie parady adres- 
sy rozmaitych korpusów.“ 

„Xiążę Albufery (Marszałek Suchet} 
i Jenerał Gerard, nie czekali na wiado- 
mość o postępach Cesarza, a wszyscy żeł. 
mierze zgodzili się z życzeniami wszystkich 
mieszkańców Alzacyi. Tak więc w tey 
Prowincyi, iak w Burgun dyi i Franches 
Co mte, chorągiew narodowa powiewa.** 

„„Jenerał - Porucznik Pajol przypiął 
był w Orleans iroyfarbną kokarde, gdy 
Marszałek St. Cyr po przybyciu swoićm do 
tego miasta, kazał go aresztować. Gdy się 
żołnierze iedoogłośnie oświadczyli, że tchnąc 
duchem całego woyska przeyśdź chcą da 
Cesarza, kazał był Marszałek zamknąć bra- 
my, lecz waleczni kiryssiierowie 1go puika 
wyłamali ie, a Marszałek St. Cyr zniknął. 

„Miasto Rouen, tudzież cała Nore 
mandya, przyięły iednogłośnie narodowe 
kolory, P. Castries, który schrocił się 
był do Dieppe, wsiadł na okręt. Jenerał 
Lemarrois, Adjutant Cesarza, wyiechał 
dla obięcia dowództwa w tćy dywizyi woy- 
skowey.* x 

„Bretaniia, a osobliwie miasto R en- 
nes, okazały naywiększy zapał; Jenerał Po- 
rucznik Pire, Dowodca ig3tćy dywizyi woy- 
skowćy, tudzież Jenerał Bigarre wyate 
rzyli uczucia w adresie podpisanym od 
wszystkich Officerów i pułków. Woysko to 
ruszyło natychmiast dla uderzenia pa Xięcia 
Bourbon, który dnia 20ogo odiechał z 
Angers.* 

„ Odezwy Cesarza musiały dnia 23ga 
nadeyśdź do Poitou, i pomimo natężenia 
Burbonów, którzy dnia 22go tam byli, za- 
tkną narodową. chorągiew te Ludy, które 
wyświadczonych sobie przez Cesarza dobro. 
dzieystw nigdy nie zapomną ** 

, Jenera} Porucznik Clauzel wyiechał 
iako Dowodca do Berdegalii (Bordeaux); 
Po odebraniu ostatnich wiadomości, opuści» 
ła Xiężna dAsgoulóme to miasto i wsias 
dła na okręt.“ 

,„,Według ostatnich wiadomości 'z M ar- 
sylii, noszono tem jeszcze białą kokardę, 
Otworzono tam listę dla tych, którzy prze- 
ciwko Cesarzowi chcą ciagnąć, a zapisało 
się na niey 1500 ludai,  Marszalek Xiążę 
Ksiingi (Massena) starał się trzymać na 
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"wolty umysły; żołalerze parskali z gniewu 

na widok wichrzycieli, staraiących się o» 
błąkać lid i przywieśdź go do buntu, Porus 
szenia te ustaną na wiadomość o przyby: 
ciu Cesarza do Paryża, która dnia 23go 
do Marsylii nadeszła, 

„Misszgańcy i Żałnierze w Tulonie 
okazali napwyższy zapał i przyięli narodo- 
we kolory,** 

„Obecność Hrabiego Lille (tak nazy- 
wa teraz Monitor Króla), Hrabiego Artes 
zyi t Xięcia Berry, wstrzymnie wynurace 
nia się mieszkańców i żołnierzy w Ieperta- 
mencie północnym. Do Lille powróciły 
4ry pułki i odebrano zapewnienie, że zadne 
mu korpusowi ochotników z białą kokardą, 
któryby chciał ` walczyć przeciwko dobru 
Narodu, nie uła się opanawać żadnóy twier- 
dzy naszćy, Wyruszyło zwolna zParyża 
na półaoc 45,005 ludzi, Praednia straż te: 
goż, woyską pod rozkazami Jenerała Excel: 
mans doydzie doia 2ógo aż pod bramy 
Lille. Rozeszły się tego wieczora wieści, 
ze Hrabia Lille zboiaźri, abv go nie zami= 
knięto w mieście, przeiechał tvlko przeż 
mie i udał się do Menin (wè Hlandryi). ** 

„„Jeder:ł Porucznik Morand, ba:rdzo 
celuiący Officer, udat się do zachodnich Dee 
partameantów “ r : 

„Dnia 2"go odiechał Xiążę dJAngouzs 
lóme zNimes. Ruszyło kilka korpusów 
moyska dla odcięcia go od brzegow.* 


N. Cesarz (pisze M»nitor Paryz ii pod 
ð. 26. Marca) odprawił dnia 25g0 na deie- 
dzińca Tu:lleryyskim popis oddziałów woy=z 
ską Jeneratów Lefoli Dufour, tudziez 
greoadyerów i strzelców dawnćy gwardyi. 
Dawna gwardya oddała Ceserzowi stare Ors 
žy swoie, którę zatrzymała. N. Pan przy- 
cisnął ie do serca swsiego i mał do Offices 
rów przemowę, Żołnierze okazali naywyże 
Szy zapał. Widok tych Mężnych, których 
obecność tak świetne wzbudza przypomnienia, 
i którzy zalecali się zawsze tak zkwalebnie 
niezłomną wiernością swoią, sprawił ca hcz= 
nie zgromadzonym Ludu takie wrażenie, któ: 
re Się przez zgode oklaski i okrzyki ws= 
murzyło, — Oprócz tego odbyła przed Ce- 
sarzem popis wielka liczba Zułnierzy, którzy 
w śpiesznych pochodach dobrowoloie da 
Paryża przybyli, a to dła oglądania Cesa- 
rza. Wieľu z nich miało ieszcze dawne Or- 
ły, a wielu porobiło sobie naprędce troyfar- 
boe chorągwie zmalowadńym Orłem. Cesarz 
Napoleon miał do wszysikich przemowy, 
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które żołnierzy i licznych widzów w zapał 
wprawiły. 

W reszcie donosi nitor Paryzki, że 
nie iest iuż więc Gazetą urzędoe 
wą, i że urzędowe wiadomości mieścić. się 
w oim będą zawsze ped napisem tego Mini: 
steriiam, od którego udzielonemi mu zo- 
staną. 

W skutku tego umieścił Monitor na: 
stępulące urzędowe doniesieaia, przysłane 
od Ministeriium woyny: 

. ..Okszuie się z rappórtów Marszałka 
Xięcia Treviso (Mortier), że d. 23. Marca 
po południu Hrabia Lille, głowa Familii 
Burbońskiey, opuścił Lille i Fraos 
cyę, i Że udał się do Menio. — Doia 
24go © godz. Zgiey zrana opuścił Lille ta- 
koz i Xiążę Orleans, t udał się do Tour- 
nay. — Marszałek wydał natychmiast rog- 
kazy do wszystkich Jenerałów , dowodzących 
w Valenciennes, Mauhege, Avesne, Landrecies, 
le Quesnoy i Conde, Wszędzie zatknięta Or- 
ły Cesarskie, narodową kokardę i troyfarbną 
chorągiew wśród radośaych okrzyków Ludu 
i Woyska. Dunkierka, Gravelines, 
Bergue i wszystkie twierdze we Fraocyi 
póławcney, tenże sam wystawiają widok. 
W całey iótey dywizyi woyskowey, spakoy- 
cość publiczaa ani na chwilę przerwaną nie 
była.** 

„XKiążę Reggio (Marszałek Oudinot) 
pisze r Mecu pod d. 23. Merca, że wMe. 
cu | we wszystkich mschodnich twierdzach 
du:h ludu i przychylność żołnierzy zupełnie 
są zgodne, Wszędzie zatknięte są Orły i 
narodowe kelory,.* 

„Wypis z raportu Jenerała Cafarelli, 
Adjutanta N. Cesarza, pod d. 25, Marca; 
„„Bretaniia iest spokoyna i ożywiona 
naylepszym duchem, W Rennes noszono 
w irpumfie popierne Cesarza. W żadocy 
częsci Zachodu nie wzięto niczego zkass pus 
blicznych, WQowstanie w Waudei, zdaje 
się bvdź uroieniem dla tych oawet, którzy 
ie do skutku przęwieśdz usiłuią,* 

„Doia 22g0 Marcs o godz. zgiey zrana 
wsizdł Xiażę Bourbon pod Pont: de - Ce 
na statek, Czekaiący n-h oa rióce Ligie- 
rze. Przygotowania w celu odwież:enia go 
do Anglia, wNantes iuz 2:0 Oneńm by: 
ły. (Ta następują długie deklamacye bez 
faktów.) 

Nakooiec zawiera Monitor obszerne 
deniesienia z Valenciennes, Camóray, Arras, 
Caen, Rouen Óc., które potwierdaaią pos 
wyższe wiadomosci. Wszędzie wypawiędzie: 


<> 


-E żołnierze posłuszeństwo wiernym Królowi 
Officeróm, którzy „częŚcią zagrozonymi i 
znieważonymi, oraz Wo oddalenia się zmu= 
szonymi zostali. A + 

Xiążę Castigliqne (Marszałek Au» 
gereau) uzyskał od Napoleona pozwo- 
lenie udania się do dóbr swoich. i 

Dnia 25go Marca zrana, znaydował się 
Marszałek Jourdan w przedpokoiu Na- 
-poleona, 

Jenerał Lamarque iest Gubernatorem 
Paryża; Jenerał Hrabia Lobau (Mouton) 
ma dowództwo nad stoiącćm tamże woy- 
skiem. , 

Obadwa Jenerałowie Lallemand, 
którzy w Leonie zrezkazu Rządu Królewe 
skiego za zdradę uwięzionymi byli, przyie- 
chali d. 22. Marca do Paryża, 

Jenerał Excelma ns, ruszył ieszcze d. 
21, Marca zkorpusem iazdy zParyża, i 
pociągnął do Beauvais (ku Flandr yi). 

Adressy korpusów woyska wszelkiéy 
broni (pisze Monitor Paryzki), Władz cyz 
wiloych, Gwardyi narodowych, Miast &c., 
nadchodzą ze wszech strón do Paryża. 
Zawierają one wszystkie w naymocniegszych 
i nayzwiężlegszych wyrazach uczucia eNtlu= 
zyazimu, który zaiął serca osad naszych w 
miastisch i po wsiach wtey chwili, gdy ©: 
debrano wiadomość o przybyciu Cesarza na 
ziemię Francuzką. Te kilka słów, które naz 
stępuia, wyrażają treść owych adressów: 

„Francya i Cesarz, nie są iuż więs 
„eey rozłączone, — Ludzie lękliwego ser- 
„ca zdradzili Oyczyzne, Francya utraciła 
, „była zswym Monarchą siłę swoią i owe 
„,UCzucie swéy sławy, którey tyle dzieł go- 
„dnych pamięci iest winna, To woysko, 
„które się tak zesiużyło Oyczyznie, było 
„przedmietem haniebney niepamięci; Mężni 
„zostawali w naywiększćm upokorzeniu i o- 
„brzydzeniu; mała liczba osób uprzywileio- 
„wanych opanowała była ich tytuły, go- 
„dności i zaszezytne nagrody ; Cesarz, poż 
„„wołany życzeniem zagrożonego dawnórs 
„poddaństwem Ludu, i życzeniem Mężnych, 
„którzy mu wiernymi pozostali, pokazał się 
»»zDOWU, 8 uczucie honoru narodowego i wiel- 
„kości Jnstytucyi naszych, ożyło znowu we 
„wszystkich sercach, Przysięgamy żyć i u» 
„mierać pod prawami Cesarza i Dynastyi 
siego!“ 

y Po tych (pisze Gəzeta Wiedeńska, 
która powyższe artykuły takoż umieściła ) 
pompatycznych wyrazach, z których tę tyl- 
ke naukę wziąć sobie można, iak wielką 
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wartość maią u Narodu Francuzkiego adres. 
sy, zapewnienia, serdeczne wyburzenia i przy- 
sięgi, następuią różne - Wyroki Napoleo- 
na z dnia 23go i 24go Marca, które odmie- 
niaią to wszystko, co Król mądrze rozpo- 
rządził, Jeden z tych Wytoków znosi nas 
wet Dyrekcyę handlu książkami, Cenzurę i 
Cenzorów, i przywraca nieograniczoną wol: 
ność druku © imieniu tego, który był dos 
tychczas naysurowszym prześladowca oney- ' 
że, i który brzydził się naytrwożliwićy wszel: 
kiem rozszerzanięm prawdy! 

Dworska Gàzeta Sztutgardzka 
(Wirtemberska) pod d. 2ógo Marca, za» 
wierą mastępuiący artykuł: „Goniec, wypra- 
wiony zKehl d, 23. wieczorem , przywiózł 
tę wiadomość, iż twierdza Sztrasburg o- 
głosiła się tegoż dnia za Napoleonem. 
O godzinie gciey po południu iezdaili Adju- 
tanci Marszałka Suchet cwałem po ulicach, 
ogłaszali wiazd Napoleona do Paryża 
i iego wstąpienie na tron Francuzki, woła: 
iac: Niech żyie Cesarz! Wszyscy żoł= 
pierze i część ludu dzielili z nimi te okrzyki. 
O godz. 4tćy odprawił Marszałek popis o: 
sady, wydał odezwę w imienin Cesarza, 
przyiął dla niego przysięgę wierności, kazał 
pozdeymować białe chorągaie, tudzież there 
by i cyfry Królewskie, a zamiast nich umies 
ścić wszędzie, według możności, herby i cy- 
fry Napoleona. Wsżystaich gońców , 
którzy przez Sztrasbutg do Faryża iechać 
chcieli, nie kazał Marsratek ;rsepuszczać, 
Ces. Austryacki Jen. Volkmann, iDowod:a 
w Kehl, odebrawszy o tém wiadomość, ka- 
zał natychmiast znieść Niemiecką część mię: 
dzy-mostu i poczynić wszelkie przygotow a: 
nia dla postawienia w stanie obrony sząncu 
przedmostowego. 

« Oto iest (przyrzeczony w przeszłym JNrze 
Gazety naszcy) rozkaz dzienoy Marszałka 
Suchet, który (ak Dostrzegacz Aus 
Stryacki pisze) w tymże samym duchu i 
ztą samą bezczelnością iest napisany, co i 
(umieszczony w przeszłym rac Gazety nas 
szćy) tozkaz dzienny Merszałka Ney: 


Rozkaz dzienny, 


Po pierwszey wiadomości o powrocie 
naszego N. Cesarza do Francyi, uczuliście 
żywa radość; wyDurzyliście górące pragniee 
nie przypięcia zaowu kokardy narodowey s 
którąście przez 25 lat posili. Rozczulony ie- 
stem dowodami zaufania Waszego, któreście 
mi złożyli, tudzież dobrą karooscią woysko= 
wą, Którąście zawsze zachowali. Doszły 
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mnie wszystkie żądania Wasze, a w tey 
chaili, w kiórćy zapewnić mogę, że Cesarz 
Napoleon wśród okrzyku Ludu i bez prze- 
lania iedney nawet kropli krwi wiazd swóy 
do Paryża odprawił, cieszę się, iż dzielę 
z Wami życzenia Wasze i że donieść Wam 
mogę, iż przez Wyrok zdoia 15go b, m.» 
daiący znowu Narodowi kokardę zwycięz- 
twa, uwiecznia Cesarz pamięć tych dzieł bo» 
haterskich, któremi wsławiło się to woysko, 
które teraz zniszczyć chciano, Ciągnie z Ce- 
sarzem 80,000 ludzi. Zbiegaią się ze wszech 
strón aa głos iego, i łączą się pod iego 0» 
piekuńczem, Orłami. Sprawa Cesarza iest 
sprawą Narodu i naszą. Utwierdzaiąc się 
Napoleon na tronie, zapewnia oraz F ran= 
cyiiey Konstytucyę, iey niepodłegłość i po- 
kóy. Nigdy mie będą cudzoziemcy miec 
wpływu na kształt naszego Rządu; nigdy 
nie spotka ta sromota szlachetnego i waleczne- 
go Narodu. To iest naypewnieyszą ręt oys 
mią spokoyności onegoz. — Żołnierze 1 Wy 
mężni Alzacczykowie, którzy czyniliście tak 
wielkie natężenia dla obrony Prewincyi Wa» 
szey; nie dopuścicie tego, aby cudzoziemcy 
Taz jeszcze Wasze pustoszyli zsgony. Nie 
przekroczymy granic naszych; ależ będziemy 
walczyć do upadłego ztymi wszystkimi, 
którzyby przychodzili do do naszey piękney 
Francyi, aby nam przepisywać prawa, 
Cały Naród zagoreie miłością Oyczyzny; 
każdy pochwyci oręż dla walczenia za nie: 
podległość Narodu i za pokóy. —  Zacoe 
Gwardye marodowe, Obywatele Alzacyi! 
Dzieliliście z woyskiem liniiowóm niecierpli= 
wość; oddaycie się teraz życzeniom Waszym 
i przypniycie troyfarbną kokazdę, hasło każ: 
dego dobrego Francuza! 


W Sztrasburgu d. 23. Marca 1815+* 


Marszałek , 
Xiążę Albufery. 


Marszałek Augereau, Dowodca r4tćy 
dywizyi weyskowey wydał następuiącą ode- 
awę, którą Monitor Paryzki pod d. 27g0 
Marca urzędownie umieścił: 

Żołcierze! Słyszeliście go! Głos Waszych 
braci oręża odbił się aż u nas; zadrzały nań 
serca nasze. — Cesarz znaydnie się w stoli- 
cy. To imie, stanowiące tak długo rękoymię 
zwycięztwa, było dostateczne, aby wszyscy. 
nieprzyiaciele na widok iego zoiknęli, Szczę- 
ście było mu na chwilę niewierne; przez 
BayszlachetvieySze omamienie (szczęście Oys 
€zyzpy) uwiedzieny, sądaił, że Francyi sła- 


wę i koronę swoią poświęcić musi, My sa. 
mit uwiedzeni tak wielką wspaniałamyślnos 
ścią, wykonaliśmy bý podowczas przysięgę 
dla brosienia praw innych, a nie Jego, — 
Prawa Jego nie mega b?dź przedawniocemi 3 
domaga się ón ich znowu; nigdy osm one 
świętszemi nie były, — Żołuierze! Oczy Wa- 
sze szukały pod niebytpość Jego napróżno 
zaszczytnych przypomnień na białych chorąs 
gwiach; spoyrzyycie na Cesata3; obok niego 
te nieśmiertelne Orły nowym blaskiem iaśnies 
ią. Gromadźmy się znowu pod ich skrzydła. 
mi. One tylko prowadzą nas do honoru i 
xa. Zatkniymy więc narodowe ko- 
ory! 
W Caen d. 22, Marca 1815. 


Marszałek Państwa, 
A Augereau, Xżę Castiglione. 


Naypićrwsze Wyroki Napoleona, które 
Monitor Paryzki umieścił , datowane są 
Wszystkie w Lugdunie pod d. 13. Marea. 

Pierwszy Wyrok znosi wszelkie samo wole 
ne zmiany w Sądach i Frybunałach Cesare 
skich, oraz przywraca wszystkich Sędziów i 
Urzędników , którzy z mieysc swoich usunięe 
tymi byli. 

Drugi Wyrok kassuie w woysku wszys 
stkich Oficerów , którzy od d. m Kwietnia 
r. 1814. mianowanymi aostali, a dawniey 
Kray opuścili. 

Trzeci znosi białą kokardę, ozdobę Lia 
lii i wszystkie ordery Królewskie, zaleca 
Woyskom lądowym i morskim tudzież Oby- 
watelom przypiąć narodową kokardę , a troys 
farbpą chorągiew z ratuszów miast i wież 
Kościałow po wsiach wywiesić. 

Czwarty stanowi, iż żaden obcy korpus 
dogwardyi Cesarza przypuszczonym bydź nie 
może; wzywa gwardyę Cesarską do dawnych 
ićy obowiązków, i przypuszcza do niey tas 
kich tylko żołoierzy, którzy lat 12 w woye 
sku Cesarskiem służyli; znosi straż rooSzways 
carów, odźwiernych i gwardyę Szwaycarską 
odsyłaiąc ie o 20 mil od stolicy i pałaców 
Cesarskich , gdzie stać maią dopóty, póki los 
żołnierza nie będzie zapewniony; znosi takoż 
dom wsyskowy Króla, gwardye przy boku 
iego, muszkietyerów i t d, 

Piąty wkłada sekwestr na wszystkie dos 
bra Burbonów, tudzież na dobra Emis 
grantów, które należały do Legii honoros 
wey iiosych lostytucyi, a które im od d. rgo 
Kwietnia r. z, aarane zestały, 
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„ŚBzmsiy znosi szlachectwo i wszystkie ty. 
tuiy feudalne i przywraca do sbutkn prawa 
Zgfo wódzenia konstytuniącego; znosi lenne 
prełlensye, każe dopełniać praw Zgromadzeń 
narodowych, i przyrzeka plemieonikom tych 
Mężaw, którzy w rożoząh wiekach imie Fran- 
cuakie.dziełami wciennemi na lądzie i morzu, 
w Gabinecie Mouarchy, w Aministracysch cy- 
wilezch i sądowych, lub przez kunszta i han- 
d:! uświetnili, eadauź tytuły i zaszczyty we. 
diug praw, poźniey wydadź się maiących. >, 

Siodmy starawi, iż wstyscy nie wymas 
zami z listy przez przesałe Rządy Emigranci, 
którzy po twszym Stycznia r. 1814go powró: 
cili do Francyt, natychmiast z niey wys 
pieść się. maia. Emigregci, którzyby w 14. 
dni po ogłoszeniu tego Wyroku bawili ieszcze 
we.Francyi, maią bydź poymani i według 
psaw sądzeni. Na maiątki ich ruchowe i nie- 
ruchome wkłada się sekwestr. 

Osmy Wyrek stanowi co mastępuie: 
„Wszystkie, wyniesienia na wyższe stopnie, 
zdziałane w Legii honorowey przez innego 
W. Mistrza, a nie przez Nas (Cesarza), i 
wszystkie patenta wydane przez kogo bądź, 
a nie przez Firabiego Lacepede nieustające: 
go W, Kanclerza Legii honerowey, są nie- 
wsżne, Każdy Członek tóy Legii, przybiera 
cezdobę, iaka była d, 1. Kwietnia 1314. — 
Gdy iednak wiele, chociaż nieprawych wy: 
niesień, zaszło dla osob zasłużonych rzeczye 
wiście Qyczyznie, przyznanie więc prawa ich 
«w tćy mierze, ma bydź rozstrzygnione przed 
dniem 15. Maia, — Prawa polityczne Człon. 
ków Legii honorowey, przez które, należeli 
do Kollegiiow obierczych, są przywrócone.* 

Dziewiąty Wyrok, iak wszystkie po. 
wyższe takoż w Lugdunie d. 13, Marca 
datowany, tak opiewa: 

Zważywszy, że Jzba Parów składa się 
po części zosób, które oręż przeciw Fran. 
cyi nosiły, i które w przywrócenia praw 
feudalnych, w zniszczeniu sprzedaży dóbr nas 
rodowych, a nakoniec w tóm korzyść swoią 
znayduią, że wydzieraią Ludowi te preroga- 
tywy, których nabył przez 25letnią walkę 
stoczoną z nieprzyiaciołmi sławy carodowćy; 
— zważywszy, że pełnomocnictwa Deputv: 
wanych w Ciele prawodawczóćm ustały, a 
„zatóm Jzba Gmin nie ma iuż więcey owey 
narodowey cechy; zważywszy, że część teg 
Jaby stała się niegodną zaufania Narodu, 
„gdyż przyłożyła się do przywrócenia feudali 
nego szlacheętwa, a prócz tega zniosła 
przyięte przez Naród Konstytucye i kazała 
Ff rancyi zapłacić te długi, które zaciagmo- 
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ne były za granicą dla skotarzenia Koalicyi 
i opłacania wópsk, uzbroionych przeciw Na- 
rodowi Francazkiemu; zważywszy, iż ta 
Jaba przydała Burbonóm tytuł prawych 
Królów, co tyle znaczy, iak Naród Francuz: 
ki i Woyska Francuzkie ogłaszać za buntow= 
ników, a wystawiać iako iedynych dobrych 
Francuzów tych Emigrantów, którzy przez 
lat 26 wnętrzności Qyczyzny szarpali i 
wszystkie prawa Ludu zgwałcili przez wpro- 
wadzenie tey zasady, że Naród iest dle tro- 
nu, a nie tron dha Narodu — postanowiliś- 
my i stanowimy: 

1.) Jzba Parów iest rozwiązana, — 
2.) Jaba Deputowaoych iest rozwiązana, 
Każdemu „z iey członków zwołanych, którzy 
od d. 7. Marca do Paryża przybyli, roza 
kaanie się,aby niezwłogzuie do domu pos 
wracał. — 3.) Zgromadzenia obiercze po 
Depertamentach Państwa zebrać się maią 
w przyszłym miesiącu Maiu na padzwy: 
czayne Zgromadzenie Pała Majowego, 
aby według dobra i woli Narodu przedsię- 
wziąć potrzebne środki dla poprawy i od= 
miany Konstytucyi óc, ` 


Ziednoczone Niderlandy, 


Ogłoszenie się panuiącego Xięcia Ora. 
nii Królem połączonych NŃiderlaa- 
dów, nastąpiło d, 16. Merca w Hadze, 
naprzód w mówie iego do zgromadzonych 
Stanów powszechnych, potóm po całćy stoli= 
cy przez wydaną od tego nowego Króla ode: 
zwę. (Wiiescilismy ią wprzeszłym Nrze Ga= 
zety naszy na stronnicy 278) Ogłoszeme to 
zaszło także w Amsterdamie, Leydzie 
i po ianych miastach. 

„ Oto iest wyżćy wzmiankowana mowa, 
miana d. 16. Marca z tronu do Stanów 
Powszechnych: 

Szlachetoi, Potężni Panowie! — Traktat 
pokoiu, podpisanego przeszłego lata w Pas 
ryżu, przyrzekł Araiowi pod moićm pano. 
waniem zostaiącemu powiększenie iego; lecz 
sposób, w iaki toż powiększenie jest rozcią= 
gnionćm , i poźnieyszemi umowami zastrzee 
żonćm , przewyzszył spodziewanie wielu, 
Nie małą w krainę, ani nie kilka Powiatów 
przydano maszóy Qyczyznie, Cały lud, lud 
iuż połączony z nami obyczajami, ięzykiem, 
przemysłem i pamiątkami swoiemi, wychodzi 
naprzeciw nas, i wynurza żądzę ustalenia 
tych związków węzłem wspólnego Rządu. — 
Poiączenia Wszystkich części  Ziednos 
czonych Niderlandów w ieden Kray nie 
A 3 
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raz iuż gorliwi i oświeceni patryoci pragnęli, 
iako to, pod Karolem V., Wilhelmem 
dziadem naszym, a nawet i późniey, Doy- 
rzała rozwaga przeświadczyła mię także, iż 
bez tego połączenia się, bez wierności i wzas 
iemnóy pomocy, niepodległość tych Kraiów 
na słabiuchnych zasadach polega, i że też 
Kraie ieden po drugim stałyby się igraszką 
każdego sąsiada, któryby miarkował swe 
prawo do nich podług wyższości i przewagi 
swoióy. Tegoż są zdania moi wielcy Sprzy= 
mierzeńcy. Niemcy mianowicie widzą rówe 
nie, iak Angliia, w niepodległym Kraiu Po- 
łączonych Niderlandów zasadę pu- 
blicznego bezpieczeństwa; a gdy przyydzie 
czas złożenia Wam pism w tćy mierze, Uys: 
życie z radością rzeczywiste i szczere dowo- 
dy, ile wolność i szczęśliw ość Narodu Hollen: 
derskiego naypotężnieysze Dwory obchodzi, 
Nieoboijętne chęci mieszkańców  Belgickich 
zgadzają się, podług mnie, z polityką Mos 
carstw sprzymiersonych, i życzeniem połącze= 
nia się upragnionego. Oddani tymczasowie 
pod moie Rządy, przez wieloliczne dowody 
ufaości uprzedzili chwilę, w którćy zwierzch: 
nictwo moie mogło bydz rzeczywiście zapto- 
wadzonćm. Wszystkie ich czyny i mowy 
miały zawsze cechę przeczucia doskonałéy 
szczęśliwości, maiącćy bydż owocem ścisłego 
awiązku między Hollandyą a Belgiium. (Z4. 
kończył mowę wezwaniem Reprezentantów, 
aby mu ciągle w usiłowaniach dla dobra 
Kraiu depomagali.) 

Odpowiedział Hr. Hogendorp Prezes 
Stanów Powszechnych, dziękując Królowi za 
to uwiadomienie, i winszuiąc nowego blisku, 
nadanego domowi Oranii. Rozwodził się 
nad pożytkami wyoikaiącemi z połączen'a 
się całych Niderlandów. Przy końcu zaś tak 
rzekł: „„Nowe zdarzenia w sąsiedzkim Kraiu 5 
o których W. K., Mość w odezwie swoićy 
namieniłeś, mogą sprowadzić woynę do gra» 
pic naszych; naówczas siły nowego Kraiu 
skupione, posłużą w rękach W. K. Mo ci do 
zachowania nienaruszonym skarbu niepodlee 
głości naszćy. **, 

Pisma publiczne zawieraią następujący 
artykuł z Bruxelii pod d. 24. Marca: s 

Xisżẹ Wilhelm Oranii pisał do Mini. 
stra Hrabiego Thiennes list następujący: 

Dochodzi mnie w téy chwili wiadomość, 
że Napoleon Bonaparte wszedł do P as 
ryża, i że Król opuścił tę stolicę dla udąe 
nia się, isk mniemaią, do Lille. Jest to 
nieszczęście dla Fraucyi; lecz między nami 
trwogi sprawiać „nie powinno; przeciwnie 
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podwóymy gorliwość naszą w przedsięwzięe 
ciu potrzebnych środków. Nie opuszczę nie 
ku zasłonieniu Oyczyzny naszćy przeciw ob= 
céy napaści; a polegam na wsparciu Współe 
ziomków, gdyby się wiebezpieczeństwo zbli: 
žać miało, Z przyłączonego oświadczenia 
Mocarstw, które w tćy chwili z Wićdnia 
odebrałem, pozoasz, że wszyscy popierać 
będą sprawę Ludwika XVIII. Jestem &c. 

Woyska Pruskie i sprzymierzone stoją 
iuż w znacznćy sile wszędzie na granicach 
Francyi. Z Anglii przybywa do Belgiium 
20000 woyska pod Jen. Hill. 

Wszystko iest pod bronią począwszy od 
granic Szwaycaryj, aż do morza północnego; 
zewsząd liczne hufce posuwaią się ku granie 
c5m Francuzkim w zamiarze wkroczenia do 
tego Królestwa, gdyby się zdraycóm powio- 
dło. Już ciągną ku Wyźższemu Renowi 
Bawarczykowie i Wirtemberczykowie, a Pru“ 
sacy ku Mozelli. Rozbite będą obozy po» 
wyżćy Arlon, przy Mons i Tournay. 


KURS aTa 


Gazety Pruskie zawićraią następuiący 
artykuł z Berlina pod d. 1. Kmietoia: 

Wczoray, iako w rocznicę weyścia do 
Paryża, była tu wielka woyskowa parada, 
Wszystkie woyska prowadzone przez Jene- 
rała Hrabiego Tauenziena ciągnęły przed 
Królewicem Następcą tronu, poczóm było 
nabożeństwo i Te Deum przy huku dział. 

Mipisteriiam woyny ogłosiło pod d. 31.. 
z. m. zachęcenie, tyczące się dobrowolnego 
zaciągu ochotoików do korpusów strzelec: 
kich Oprócz tego rozkazało Mioisteriium 
woyny, aby wszyscy Officerowie liniiowego 
woyska i milicyi, będący za urlopem, na- 
tychmiast do pułków swych powracali, 


Xięstwo Warszawskie. 


Gazety Xięstwa Warszawskiego, pos 
cząwszy od d. 21go Marca aż do dnia 8go 
Kwietnia, nie zawieraią żadnych politycznych 
wiadomości z tego Kraju. 

Pod d. 28. Marca doniosły obie Gazety 
Warszawskie, iż w Warszawie obchodze- 
me d, 26. Marca uroczyście rocznice wstąpie- 
nia na tron N. Cesarza Alexandra: 

Prócz tego zawićraią też Gazety spisy 
hoypych ofiar, które Towarzystwo Dobró- 
czynności dla ubogich odbiera. 
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